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„Gwiazdka" wojenna.
Gdy wojna wyrwała milony ludzi z ich środo­

wisk życia i z pośród rodzin, jednocześnie zgroma­
dziła miliony towarzyszów wspólnej doli i niedoli 
na polach bitew, w okopach, w obozach, w szpita­
lach. Choć zbiegli się oni z rozmaitych stron, two­
rzą jakby jedną rodrinę, zastępując sobie wzajemnie 
najbliższych. Ten „rodzinny14 — zdała od rodzin 
nastrój uwadatnit się zwłaszcza w czasie minionych 
świąt Bożego Narodzenia. Jak w obliczu wroga, tak 
i wśróu leczących się z ran i odpoczywających po 
przebytych trudach walki bojowników poza fron­
tem — obchodzono uroczyście „gwiazdkę44. Te uro­
czystości „gwiazdki44 wojennej odbyły się także 
w Krakowie, a przedewszystkiem dla ofiar wojny — 
po szpitalach. Między innemi taka „gwiazdka44 wo­
jenna odbyła się w dzień Nowego Roku w szpitalu 
wojskowym inwalidów w krakowskiej fabryce cy­
gar. Obchód rozpoczął się nabożeństwem, które od­
prawił w kaplicy szpitalnej kanelan wojskowy, ksiądz 
Wawrzszczak. Podczas nabożeństwa śpiewał koiendy 
chór pracownic fabryki. Po mszy świętej dyrektor 
fabryki, p. K. Seeliger, wygłosił piękną przemowę 
do żoh erzy, w której zaznaczył, że społeczeństwo 
wdzięczne żołnierzom za ich ofiarę krwi, daje im 
skromny wyraz pamięci w for mie upominków gwiazd­
kowych. Na ten sam temat w duchu religijnym prze­
mówił następnie ksiądz kapelan Wawrzszczak, po 
czem rozpoczęło się rozdawanie upominków gwiazd 
kowych, przygotowanych przez zarząd fabryki. Roz­
dawnictwem zajmowała się pani dyrektorowa Seeli-
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Nadzieje i rozczarowanie koalicyi.
Wprawdzie państwa koalicyi nie tracą jeszcze 

nadziei w ostateczne zwycięstwo, a kierownicy ich 
rządów wypowiadają w parlamentach bardzo wojo­
wnicze mowy, nikt jednak z nich nie zaprzeczy, że 
przebieg wojny zgotował francusko-angielsko-rosj" 
skiemu sojuszowi bolesne rozczarowanie, a dotych­
czasowy jej wynik przedstawia się wręcz przeciwnie, 
niż to wyobrażali sobie sojusznicy koi 'icyi. Illu- 
struje to wymownie zamieszczona w dzisiejszym 
numerze francuska mapa planu dziaiań wojennych 
na wszystkich terenach walki. Kierunek strzałek 
wskazuje tam marsz wojsk nieprzyjacielskich na 
państwa centralne. Strzałki te, wychodzące z Fran-

gerowa, która od chwili otwarcia szpitala w fabryce 
oddała się całkowicie na usług cierpiących inwali­
dów, wraz z gronem towarzyszących jej pań i sa­
marytanek. Każdy ze 110 rekonwalescentów otrzy­
mał dużą struclę, upominek z ciepłej odzieży, oiaz 
torbę, wypełnioną bakaliami i papierosami. Cała 
uroczystość, która się odbyła w górnej sali pawi­
lonu bocznego na tle dwóch jarzących- Sie świe­
czkami drzewek choinkowych, sprawiła wzruszające 
wrażenie. Na uroczystości obeenum było także grono 
osób z miasta, zaproszonych do uczestnict wa w tym 
pięknym akcie. Dodać należy, że koszta „gwiazdki44 
pokryte zostały częścią z dysponowanego na ten 
cel funduszu fabryki tytoniu, częścią ze składek 
urzęumków i personalu fabrycznego. •

Z zachodniego frontu.
Gdy na Wschodzie i Południu rozgrywają się te­

raz ważne w losach obecnej wojny wydarzenia, na 
terenie zachodnim panuje względny spokój. Ale nie 
znaczy to wcale, aby i tam nie toczyły się krwawe 
bnie. Na froncie francuskim stoją od początku wojny 
olbrzymie, milionowe armie, które prowadzą bez prze­
rwy pozycyjną walkę. Codziennie grzmią armaty, co­
dziennie powtarzają się ataki i kontrataki, wybuchają 
miny i bomby. Walki te jednak toczą się na wązkim 
froncie — bez widocznych rezultatów, ale są tern 
uciążliwsze, cem bardziej wymagające ofiar i wytrwa­
łości. Newa ofensywa rosy jsk a : Żołnierze rosyjscy podczas odpoczynku przypatrują sią tańczącemu „kozaka" towarzyszowi.

„Gwiazdka" wojenna: Uroczystość „gwiazdki" w szpitalu inwalidów w)krakowskiej fabryce cygar.

Jednym z „odcinków14, na którym najzajadlei wal­
czono od początku wojny, o każdą piędź ziemi, o każde 
drzewo i krzak, jest las Argoński. Mn. on już swą 
historyę w dziejach obecnej wojny, bo przez szereg 
miesięcy komunikaty urzędowe przynosiły stale spra­
wozdania o zaci ,tych walkach na tym właśnie dro­
bnym odcinku zachodniego frontu. To też, podając 
w dzisiejszym numerze kilka illustracyi z zachodniego 
terenu wojny, zamieszczamy ogólny widok (z lotu 
ptaka) lasu Argońskiego, gdzie tyle miesięcy i tak 
krawe toczą się walki. Prócz tego podajemy charakte­
rystyczną grupę żołnierzy niemieckich we Francyi.


